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    Dominic O'Brien stał się znany ze swojej fenomenalnej pamięci oraz z tego, że potrafił przechytrzyć krupierów blackjacka w Las Vegas, co przyniosło mu dożywotni zakaz wstępu do tego rodzaju przybytków hazardu. Poza ośmioma tytułami mistrzowskimi World Memory Championships autor niniejszej książki został także wyróżniony tytułami Brain of the Year (przez brytyjską organizację Brain Trust w 1994 roku) oraz Grandmaster of Memory (w 1995 roku). Dominic O'Brien wielokrotnie występował w różnych programach telewizyjnych i radiowych. Jest także autorem sporej liczby rekordów — udało mu się między innymi zapamiętać w ciągu 30 minut 2385 losowo wygenerowanych cyfr kodu dwójkowego. W uznaniu dokonań na polu promowania mnemotechnik na świecie w 2005 roku otrzymał nagrodę World Memory Championships International. W 2010 roku objął posadę dyrektora generalnego World Memory Sports Council.
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    "Umysł jest niczym kufer. Jeśli został dobrze zapakowany — zmieścisz w nim prawie wszystko, jeśli źle — prawie nic".


    Augustus William Hare i Julius Charles Hare


    Guesses at Truth, by Two Brothers, 1827

  


  


  
    Wprowadzenie


    Gdy byłem dzieckiem, zdiagnozowano u mnie dysleksję. Mój szkolny wychowawca twierdził, że nie powinienem oczekiwać, iż moje życie będzie pasmem sukcesów. Właściwie przez cały okres szkolny byłem uczniem, w którego nikt nie wierzył. Z pewnością niewiele osób sądziło, że któregoś dnia moje nazwisko znajdzie się w Księdze rekordów Guinnessa. A jednak dokonałem czegoś, co opisywano jako niesamowity pokaz możliwości ludzkiego mózgu. Nikomu nie przeszło przez myśl, że pewnego dnia zostanę mistrzem świata w zapamiętywaniu. I to nie raz, ale osiem razy! Oto kilka uwag z mojego dzienniczka z czasów, gdy miałem dziesięć lat. Muszę przyznać, że ta lektura nie jest zbyt przyjemna:


    "Zdarza się, że podczas wykonywania obliczeń uczeń zaczyna śnić na jawie, co sprawia, iż gubi tok myślenia".


    "[Dominic] nie uważał na zajęciach. Wydaje się wiedzieć więcej o wszechświecie niż o ziemi".


    "Strasznie nierozgarnięty. Często nie potrafi powtórzyć pytania. Musi się nauczyć koncentracji".


    "Jeśli Dominic nie otrząśnie się i nie zabierze do pracy, niczego w życiu nie osiągnie (…) jest okropnie powolny".


    Chociaż powyższe uwagi mogą się wydawać dość surowe, naprawdę dobrze przedstawiają stan mojego młodzieńczego umysłu. W tamtych czasach wydawało mi się, że mój mózg jest mięśniem nieustannie znajdującym się w stanie rozluźnienia. Moi nauczyciele zdawali sobie z tego sprawę i często okazywali swoją frustrację, będącą efektem mojego zachowania. Kiedy byłem dzieckiem, nauczyciele nie trzymali się jeszcze sztywno zasad wychowawczych i kodeksów postępowania, które obowiązują obecnie. Jeden z pedagogów postępował ze mną naprawdę okropnie — potrząsał mną, krzyczał i upokarzał mnie przed przyjaciółmi z klasy. Mogę się tylko domyślać, że jego zachowanie wynikało z nadziei, iż w ten sposób wybije mi z głowy upór, który najwyraźniej (w jego opinii) kierował moim postępowaniem.


    Nie muszę mówić, że każde wyjście do szkoły było dla mnie bardzo stresującym przeżyciem. Czasami byłem wręcz przerażony. W wieku jedenastu lat po prostu nienawidziłem szkoły. Ale nie chodzi tylko o to! Szkolne problemy sprawiły, że całkowicie straciłem poczucie własnej wartości. Z przykrością muszę stwierdzić, że dzień, w którym mogłem wymknąć się z budynku szkoły przy najbliższej możliwej okazji (przynajmniej w tamtym czasie), był jednym z najszczęśliwszych dni mojego życia.


    Prawie piętnaście lat później nauczyłem się zapamiętywać i odtwarzać z pamięci losowo wybrane karty składające się na całą talię. Nie potrafię wyrazić, jak niesamowicie się wówczas poczułem! Udało mi się dokonać czegoś, co było nie tylko dowodem niemałych umiejętności mentalnych, ale i niezwykle istotnym dla mnie symbolem zwycięstwa. W ten sposób odegrałem się za złe traktowanie, negatywne emocje i nieprzyjemne komentarze w dzienniczku szkolnym. Nagle zrozumiałem, że wcale nie muszę godzić się na zostanie nieudacznikiem — mimo że wszyscy właśnie tego się spodziewali. Zastanawiałem się, czy — skoro nauczyłem się, jak zapamiętać talię kart — jestem zdolny do jeszcze większych wyczynów? Powoli i stopniowo, dzięki kolejnym przesłankom mogącym być wskazówkami na drodze do osiągnięcia doskonałej pamięci, zacząłem zyskiwać pewność siebie i wiarę we własne umiejętności. Zaczął się przede mną otwierać wszechświat nowych możliwości.


    Od tego czasu raczej wiotkie mięśnie mojej ówczesnej kiepskiej pamięci zostały poddane regularnemu treningowi. Ścisły reżim ćwiczeń pamięci ostatniego ćwierćwiecza zamienił mój mózg w cudowny, idealnie wyregulowany mechanizm, z którego jestem szalenie dumny. Jaka szkoda, że nie udało mi się odkryć jego możliwości, kiedy jeszcze byłem uczniem!


    W tej książce chciałbym pokazać Ci, jak możesz wytrenować swoją pamięć — nie tylko po to, by wykonywać sztuczki "akrobatyki pamięciowej", co do których nie sądziłeś, że kiedykolwiek będziesz zdolny, ale również po to, abyś mógł — tak jak ja — nabrać większej pewności siebie. Kiedy tylko dostrzeżesz przebłysk wielkich możliwości swojej pamięci, szybko zorientujesz się, że ten potencjał można wykorzystać także w innych aspektach życia społecznego i zawodowego, sterowanych przez mózg — poczynając od koncentracji, logicznego myślenia i szybkiego reagowania na bieżącą zmianę sytuacji (tak zwana "płynna inteligencja") oraz zbudowania w sobie zaufania do siebie jako narratora lub mówcy, a kończąc na umiejętności radzenia sobie z trudnym wyzwaniem zapamiętania dużej ilości imion i nazwisk nowo poznanych osób przy okazji jakiegoś spotkania towarzyskiego.


    Zabierając Cię ze sobą w podróż prowadzącą po wytyczonym przeze mnie szlaku, oznaczając trasę i pokazując rzadko uczęszczane skróty, dzięki którym jestem tu, gdzie (i kim) jestem, liczę, że zapewnię Ci narzędzia wystarczające do tego, byś pewnego dnia sam odkrył, jak niesamowitą pamięcią dysponujesz. I mam nadzieję, że będziesz się cieszyć z tej podróży co najmniej tak bardzo jak ja.
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    Dominic O'Brien

  


  


  
    Jak wykorzystać tę książkę?


    W odróżnieniu od wielu podręczników opisujących metody pamięci, ta książka nie ma służyć jako wyczerpujące kompendium wszystkich istniejących technik pamięciowych. Jest to raczej przedstawienie mojej podróży ku potędze pamięci i opowieść o samodzielnym odkrywaniu zasad działania ludzkiego mózgu. Osiem (jak dotąd) zwycięstw w międzynarodowych mistrzostwach sztuki zapamiętywania — World Memory Championships — było możliwych dzięki temu, że posługując się metodą prób i błędów oraz czerpiąc z zasobów sumienności, pełnej wiary wytrwałości i poświęcenia, mogłem opracować oryginalne techniki, które dały mi doskonałą (dobrze, prawie doskonałą!) pamięć. Ta książka jest moim sposobem udostępnienia tych technik Tobie — przekazania ich w takiej formie, co do której mam pewność, że się sprawdzi. Dlaczego? Ponieważ sprawdziła się w moim przypadku.


    Aby jak najlepiej wykorzystać wiedzę znajdującą się na kartach tej książki, spróbuj przeciwstawić się pokusie losowego zapoznawania się z poszczególnymi rozdziałami. Pierwsza połowa książki skonstruowana jest tak, że każdy kolejny rozdział bazuje na treściach znajdujących się w poprzednim. Dlatego jeśli nie zapoznasz się z informacjami w ściśle określonej kolejności, niektóre techniki lub szczegóły mogą się wydawać pozbawione sensu. Druga połowa książki zawiera opis różnych metod praktycznego zastosowania wprowadzonych przeze mnie technik pamięciowych — zarówno w konkretnych sytuacjach w zdefiniowanych sztucznie warunkach treningowych, jak i w codziennym życiu. W tej części znajdziesz także pewne wskazówki dotyczące tego, jak zadbać o to, by nie tylko Twój umysł, ale i ciało znajdowały się w dobrej kondycji. Sprawność fizyczna jest ważnym aspektem treningu pamięci!


    Być może zastanawiasz się, ile czasu musi minąć, zanim zobaczysz konkretne efekty stosowania przedstawionych tu technik. Nie ma żadnych gwarancji ani matematycznych wzorów pozwalających stwierdzić to z całą pewnością. Niektóre techniki opanujesz błyskawicznie, inne będą wymagać nieco więcej ćwiczeń. Najważniejsze jest to, aby nigdy się nie poddawać. Sugeruję przy tym, żebyś nie próbował uczyć się nowej techniki lub nie podejmował nowego wyzwania treningu pamięci, dopóki nie uda Ci się uzyskać całkowitej pewności w kwestii opanowania wcześniejszej partii wiedzy, technik i metod. Bezcelowa jest na przykład próba zapamiętania pełnej talii, jeśli nie udało Ci się jeszcze nauczyć bezbłędnego zapamiętywania sekwencji dwudziestu kart. Jeśli będziesz chciał zbyt szybko opanować zbyt wielką partię materiału, możesz poczuć się sfrustrowany. W takiej sytuacji bardziej prawdopodobne będzie uczucie zniechęcenia niż radości z postępów — a to może sprawić, że zrezygnujesz z dalszej nauki.


    Kolejną ważną sprawą jest to, że mimo iż znajdziesz w tej książce opis metod (teorię), Twoim zadaniem będzie skrupulatne wykonywanie ćwiczeń (praktyka). Jeśli chcesz, możesz codziennie poświęcić jakiś czas na zapamiętywanie kart lub sekwencji liczb. Wiedz jednak, że tak naprawdę każdego dnia życie podsuwa Ci okazje do wykonywania ćwiczeń, i to bez odczucia, że czynisz w tym kierunku jakieś specjalne starania. O tym zagadnieniu — wynajdywaniu okazji — mówię w rozdziale 27.


    Znajdziesz w tej książce piętnaście wydzielonych z treści rozdziałów ćwiczeń do samodzielnego wykonania. Pierwsze i ostatnie ćwiczenia to testy wzorcowe, dzięki którym będziesz mógł ocenić swoje postępy. Trzynaście pozostałych odnosi się do poszczególnych aspektów treningu pamięci. Mają one na celu zachęcenie Cię do doskonalenia umiejętności lub powtórnego zmierzenia się z niektórymi wyzwaniami, które pozwalają zwiększać sprawność pamięci. Kilka ćwiczeń wymaga kontroli czasu. Jednak bardzo ważnym elementem treningu jest uniknięcie sytuacji, w której Twój wzrok będzie co chwila podążać w kierunku wskazówek lub wyświetlacza! Dlatego zdecydowanie zachęcam do używania zegarka z alarmem, który włączy się po upłynięciu czasu przeznaczonego na wykonanie zadania.


    Przede wszystkim postaraj się zachować otwarty umysł. Ucz się technik i wykonuj wszystkie ćwiczenia z pozytywnym nastawieniem! Jestem przekonany, że fundamentem sukcesu jest wiara we własne siły.


    Powodzenia!

  


  


  
    Rozdział 1.
 Twoja pamięć, moja pamięć


    Ludzki mózg jest podzielony na dwie części. Składa się z dwóch półkul mózgowych: lewej i prawej. Obecnie przyjmuje się powszechnie, że lewa półkula odpowiada za aktywność organów i członków prawej części ciała, a prawa półkula zarządza lewą stroną ciała. To może tłumaczyć, dlaczego wykonane przeze mnie testy wykazały, iż dominującą rolę w moim przypadku odgrywa prawa półkula mózgowa. A zatem jestem zasadniczo… mańkutem. Piszę i rzucam lewą ręką, a nad piłką lepiej panuję lewą nogą (w szkolnej drużynie piłkarskiej grałem na lewym skrzydle). Ale jak właściwie wygląda współpraca półkul mózgowych? I czy naprawdę jest to tak proste, jak wygląda na pierwszy rzut oka?


    Teorie dotyczące funkcjonowania i współpracy półkul mózgowych stale się zmieniają. W 1981 roku Nagroda Nobla w dziedzinie fizjologii lub medycyny przypadła neuropsychologowi Rogerowi Sperry'emu za prace nad funkcjonowaniem półkul mózgowych. Sperry wykazał, że każda półkula jest odpowiedzialna za konkretne zadania organizmu. Jak wygląda podział funkcji? W latach 80. ubiegłego wieku zaczęto twierdzić, że lewa półkula jest odpowiedzialna za sekwencyjność, logikę, mowę, umiejętność liczenia i przeprowadzania analiz, podczas gdy prawa odpowiada za wyobraźnię, rozpoznawanie barw, wyczucie rytmu, ocenę rozmiarów i wyobraźnię przestrzenną. Jednak ostatnie wyniki badań sugerują, że nie można dokonywać tak wyraźnych i arbitralnych podziałów. Obecnie psychologowie wierzą, że każda półkula spełnia własną rolę w realizacji wszystkich tych funkcji i w gruncie rzeczy chodzi raczej o to, że każda półkula realizuje działania związane z poszczególnymi funkcjami na swój charakterystyczny sposób. Uważa się więc dzisiaj, że lewa półkula bardziej koncentruje się na szczegółach, podczas gdy prawą interesuje ogólny ogląd. Dobrym przykładem może być tu sposób, w jaki przechowujemy i rozpoznajemy języki. Chociaż lewa półkula mózgu może być odpowiedzialna za przechowywanie i porządkowanie wyrazów, prawa zajmuje się w tym czasie analizą uzyskanych informacji pod kątem intonacji i zabarwienia głosu, czyli tego, w jaki sposób ton czyjejś wypowiedzi wpływa na interpretację wyrazów, które zostały użyte.


    Zastanów się nad zwrotem: "Idź sobie!". Jeśli słyszysz te słowa wypowiadane przez kogoś życzliwego, w przyjaznym tonie, to mogą być wyrazem zaskoczenia lub mało sugestywnym sposobem pożegnania. Jeżeli wstajesz i rzeczywiście zamierzasz wyjść — dosłownie "idziesz sobie" — to takie postępowanie jest konsekwencją pewnego niewielkiego wpływu prawej półkuli mózgowej na Twoje działania. Bierzesz usłyszany przekaz dosłownie — a za takie działania odpowiada lewa półkula. Naukowcy sugerują, że lewa część mózgu ma niewielkie poczucie humoru (lub w ogóle go nie posiada; o ile możemy tak uosobić półkule mózgowe), podczas gdy prawa część potrafi spojrzeć na zagadnienie z pewnej perspektywy, oceniając świat nieco mniej dosłownie i decydując o szczegółach, na których powinna się skoncentrować lewa.


    Moim zdaniem trening pamięci polega na sprowokowaniu obu półkul do jak najefektywniejszej współpracy. W tej książce nauczę Cię, jak odwołać się do logiki, poczucia uporządkowania i zdolności analitycznego myślenia (zadania lewej części mózgu) przy jednoczesnym czerpaniu z zasobów wyobraźni i umiejętności rozpoznawania barw oraz poprzez odwołanie się do zabawnych obrazów (zadania prawej półkuli), tak aby uzyskać doskonałą synchronizację obu części umysłu. Najlepsze w tym wszystkim jest jednak to, że nie będziesz miał wrażenia podejmowania wielkiego wysiłku! Dzięki odrobinie praktyki harmonizacja pracy dwóch połówek Twojego mózgu przyjdzie Ci naturalnie, a Twoja pamięć będzie się codziennie stawać coraz lepsza, pojemniejsza i sprawniejsza.

    


    
      W moim umyśle: osoba posługująca się częściej prawą półkulą mózgową


      Pamiętam, że w szkole spędzałem wiele czasu, spoglądając tęsknie przez okna i marząc, by być gdzieś indziej, lub wpatrując się bezmyślnie w twarz nauczyciela i nie koncentrując się wcale na tym, co mówił. Przez większość czasu po prostu śniłem na jawie. Może Ci się wydawać, że moje marzenia były pełne fantastycznych historii budowanych zgodnie z jakąś genialną logiką, ale to nieprawda. Należały raczej do tych z gatunku "o wszystkim i o niczym", bowiem nie skupiałem się w tym czasie na żadnym konkretnym zagadnieniu. Pozwalałem swojemu mózgowi przeskakiwać z jednej myśli na drugą oraz zmieniać tematy rozmyślań szybko i zupełnie przypadkowo. Zastanawiam się, czy moja lewa półkula mózgowa nie była po prostu niezdolna do przetwarzania szczegółów i koncentrowania się na jednym zagadnieniu przez jakiś rozsądny okres. To oznaczało automatycznie, że prawa półkula nigdy nie była monitorowana i przez większość czasu mogła swobodnie zajmować się mało ważnymi zagadnieniami. Chociaż wówczas taka forma współpracy półkul mózgowych wiązała się z prawdziwą katastrofą dla mnie — ucznia, dziś jestem przekonany, że moje umiejętności oceny pewnych kwestii z różnych perspektyw szeroko otworzyły drzwi dla kreatywności, tak ważnej dla treningu pamięci.

    

    


    Twoja pierwsza próba — sprawdź swoją pamięć


    Aby zmierzyć poprawę sprawności pamięci w miarę opanowywania kolejnych technik opisanych w tej książce, potrzebny jest jakiś punkt odniesienia. Na następnych stronach umieściłem dwa podstawowe testy, które daję swoim studentom, kiedy chcę ocenić ich bieżące możliwości pamięciowe.


    Pamięć krótkotrwała może bez problemu pomieścić elementy około siedmiu – dziewięciu jednostek danych. To właśnie dlatego numery telefonów mają zazwyczaj długość sześciu lub siedmiu cyfr (jeśli odliczyć numer kierunkowy). Ponadto z tego samego powodu opanowywanie wiedzy przez powtarzanie niekoniecznie jest najlepszym sposobem dobrego zakodowania czegoś w pamięci. Dlatego lepiej będzie się posłużyć właściwą strategią — stosowną techniką pamięciową.


    Spróbuj swoich sił w dwóch poniższych testach. Jeśli uznasz, że są trudne, niemal z pewnością będzie tak dlatego, że nie nauczyłem Cię jeszcze najlepszych metod zapamiętywania. Jeśli uważasz, że wypadłeś słabo w jednym (lub w obu testach) — nie bądź w stosunku do siebie zbyt ostry! Zapisz swoje wyniki, a potem, kiedy już zapoznasz się z całą książką i będziesz przekonany co do tego, że świetnie sobie radzisz z praktycznym zastosowaniem opisanych w niej technik, spróbuj przeprowadzić test porównawczy znajdujący się na końcu książki. Mam nadzieję, że moje doświadczenia w pracy z pamięcią, odkrycia, jakich dokonałem, i techniki, których sam się nauczyłem na przestrzeni tych wszystkich lat, pozwolą Ci poprawić niezawodność Twojej pamięci i przybliżyć ją do ideału — pełnego wykorzystania jej potencjału. Muszę w tym miejscu powiedzieć, że wydaje mi się, iż pamięć — zarówno moja, jak i wszystkich tych osób, które uczyłem — ma nieograniczony potencjał!

    


    
      ĆWICZENIE NR 1. Ocena wyjściowej sprawności pamięci


      Dwa poniższe testy będą dla Ciebie podstawą do określenia wartości wyjściowej dla pomiarów postępów podczas nauki technik opisanych w tej książce. W pierwszym teście znajdziesz listę 30 słów, które należy zapamiętać we właściwej kolejności. Na wykonanie każdego z tych testów masz 3 minuty — ustaw alarm w zegarku, tak abyś nie musiał za każdym razem sprawdzać, ile czasu Ci zostało. Systemy punktacji podano na końcu każdego testu.


      TEST 1. Trzyminutowy test słowny


      Spróbuj zapamiętać poniższe wyrazy z zachowaniem ich kolejności (zaczynając od pierwszej kolumny po lewej i schodząc od najwyżej umieszczonego słowa w dół, a potem do kolejnej kolumny). Pamiętaj, że liczy się także poprawna pisownia! Masz trzy minuty na zapamiętanie całej listy i dowolną ilość czasu, żeby ją odtworzyć (zapisując słowa na kartce papieru). Tylko bez podglądania!
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      Punktacja: należy Ci się jeden punkt za każde słowo znajdujące się na właściwej pozycji. Odejmij jeden punkt za każdy błąd (jeśli nie potrafisz sobie przypomnieć jakiegoś słowa lub umieściłeś je na niewłaściwej pozycji). Jeśli zamienisz dwa słowa miejscami, tracisz dwa punkty, ale jeśli kolejne słowo znajduje się na właściwej pozycji, wznawiasz zliczanie punktów, tak jakbyś nie popełnił błędu. Średni wynik dla uczniów w wieku 10 – 14 lat to 9,5 pkt. Spodziewam się, że osoby dorosłe powinny uzyskać nieco lepszy rezultat.


      TEST 2. Trzyminutowy test cyfrowy


      Postaraj się zapamiętać cyfry znajdujące się w trzech wierszach poniżej, zachowując przy tym właściwy porządek (kolejność od lewej do prawej). Masz trzy minuty na zapamiętanie oraz tyle czasu, ile potrzebujesz, na odtworzenie sekwencji z pamięci. Jak poprzednio — żadnego podglądania!
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      Punktacja: zapisz możliwie jak najwięcej cyfr we właściwej kolejności. Za każdą poprawnie umieszczoną w sekwencji cyfrę uzyskujesz jeden punkt. Odejmujesz od łącznego wyniku jeden punkt za każdą zapomnianą cyfrę lub cyfrę wstawioną w niewłaściwym miejscu (jeśli zamieniłeś miejscami pozycje dwóch cyfr, odejmujesz dwa punkty; jednak jeśli następna cyfra znajduje się na właściwej pozycji, zaczynasz liczyć tak, jakby nie popełniono ostatniego błędu, analogicznie jak w przypadku testu słów). Średni wynik uczniów wynosi 12. I w tym przypadku spodziewam się, że osoby dorosłe uzyskają nieco lepsze wyniki.

    

    

  


  
    Rozdział 2.
 Jak się to wszystko zaczęło?


    Pamięć jest funkcją mózgu, którą większość z nas uznaje za obligatoryjny i niezmienny element naszej tożsamości. Ludzie zapominalscy, tacy, którzy często nie pamiętają o urodzinach przyjaciół lub krewnych, mają trudności z zapamiętywaniem imion albo też muszą wracać do sklepu, ponieważ podczas zakupów za pierwszym razem najzwyczajniej w świecie o czymś zapomnieli, mogą mówić sobie: "Chciałbym mieć lepszą pamięć!". Mało prawdopodobne, że takie życzenie traktują serio. Tylko niewielu z nas znajduje czas na to, by na chwilę zatrzymać się w pędzie i naprawdę docenić, jak niesamowitym i istotnym instrumentem dysponujemy! Przeprowadźmy krótki eksperyment myślowy. Wyobraź sobie, jak wyglądałoby Twoje życie, gdybyś nie dysponował tym wspaniałym narzędziem, jakim jest pamięć. Nie miałbyś do dyspozycji żadnego mentalnego obrazu przyjaciół ani rodziny. Nie pamiętałbyś szczegółów otoczenia. W rezultacie utraciłbyś swoją tożsamość. Straciłbyś poczucie przynależności do miejsca (z informacjami dotyczącymi poszczególnych osób i lokalizacji). Obraz siebie samego zależy po części od historii błędów, jakie popełniłeś, czy od osiągnięć, z których jesteś dumny. A tymczasem bez pamięci nie mogłoby być mowy o historii pomyłek ani dokonań. Brak poczucia przynależności, brak świadomości swojej osoby ze wszystkimi szczegółami życia i doświadczeniami? To byłoby straszne!


    I odwrotnie — sprawna pamięć o pełnej funkcjonalności jest nie tylko praktycznym instrumentem, elementem naszego "wyposażenia", przydatnym w realizacji codziennych czynności, takich jak rozmowa telefoniczna z kimś bliskim czy odszukanie kluczy lub przygotowanie pizzy. To także potężne źródło ogromnego wewnętrznego bogactwa. Sam się przekonałem, że moja pamięć jest znacznie wspanialsza niż wszystkie rzeczy, które w niej zapisuję. Jest dla mnie źródłem pewności siebie, mojej tożsamości i wiary we własne możliwości. O wszystkich tych aspektach powiemy sobie później. Teraz chciałbym przedstawić Ci, jak wyglądał początek mojej drogi ku lepszej pamięci. Wszystko zaczęło się w 1987 roku, gdy miałem 30 lat. Oglądając telewizję, trafiłem na program, w którym Creighton Carvello[1] odtwarzał z pamięci losową sekwencję 52 kart. Byłem tak zafascynowany tym, co zobaczyłem, że zapragnąłem zrozumieć, jak w ogóle jest możliwa tak imponująca, prawie nadludzka sprawność pamięci. Czy człowiek, którego oglądałem, był geniuszem, czy po prostu korzystał z jakiejś techniki? Był wybrykiem natury czy naprawdę pomysłowym człowiekiem?


    Uzbrojony w talię kart podjąłem próbę powtórzenia osiągnięcia Creightona Carvello. Jednak, podobnie jak większość ludzi, na początku nie byłem w stanie zapamiętać więcej niż pierwszych pięć lub sześć kart. Potem uginałem się pod oszałamiającą sekwencją cyfr, figur i kolorów. Zastanawiałem się, jak na miłość boską Carvello był w stanie dokonać wyczynu, który wydawał się czymś w rodzaju mentalnego cudu. Pewne cechy mojego charakteru sprawiają, że tajemnica łatwo może się stać moją obsesją. I tak też było w tym przypadku — całkowicie pochłonęła mnie myśl o rozwikłaniu tajemnicy Creightona Carvello. Odczuwałem silną potrzebę zbadania ewenementu pamięci tego człowieka. Dlaczego? Ponieważ sądziłem, że jeśli on może czegoś dokonać, to uda się to i mnie.


    Punktem wyjścia stała się dla mnie pewna dziecięca gra, która pozwalała zabić czas w trakcie dłużących się podróży samochodowych. Nazywaliśmy ją "Spakowałem do torby". Pewnie sam kiedyś bawiłeś się w ten sposób. Każdy gracz dodaje element do listy przedmiotów, powtarzając te, które znajdowały się na niej wcześniej. Ktoś mówi: "Spakowałem do torby książkę". Kolejna osoba powinna powiedzieć: "Spakowałem do torby książkę", a potem dodać: "i parasolkę". I tak dalej. Gdy ktoś zapomni o jakimś elemencie z listy, wypada z gry. Zabawa trwa do czasu, aż zostanie tylko jeden gracz — zwycięzca będący w stanie powtórzyć bezbłędnie wszystkie elementy z listy. Mimo że radziłem sobie całkiem nieźle, jak większość zwykłych zjadaczy chleba powtarzałem jedynie wielokrotnie w głowie kolejne wyrazy w nadziei, że w ten sposób zachowam je dłużej w pamięci. Czasami wyobrażałem sobie te przedmioty leżące przede mną, dzięki czemu łatwiej przychodziło mi je zapamiętać. Jednak ogólnie rzecz biorąc, nie stosowałem żadnej konkretnej strategii, która uczyniłaby grę łatwiejszą lub polepszyła moje umiejętności zapamiętywania.


    Myślałem o tej grze w kontekście dokonania Creightona Carvello i wkrótce stało się dla mnie jasne, że Brytyjczyk, zapamiętując sekwencję kart, nie korzystał z techniki powtórzeń. Każdą z nich odwracał i mógł spojrzeć na nią tylko raz, a po chwili natychmiast przechodził do następnej. Nigdy nie wracał i nie przeglądał kart już raz odsłoniętych, dlatego oczywiście nie mógł powtarzać sobie ich kolejności, tak by ta miała czas dobrze zakorzenić się w jego pamięci. W takim razie co właściwie robił Carvello? I jak mam zapamiętać 52 karty z jednego rozdania?


    Zastanawiałem się, czy mogę powiązać z kartami poszczególne części ciała — a właściwie konkretne zachowania lub ruch. Jeśli na przykład pierwszą kartą jest trójka trefl, mogę przekręcić głowę o pewien kąt symbolizujący trzy stopnie. Jeśli drugą kartą miałby być król pik, mógłbym przemieścić język w kierunku lewego policzka i tak dalej. Nie istniało żadne naturalne natychmiastowe powiązanie pomiędzy ruchem a przypisaną do niego kartą, ale mogłem mieć nadzieję, że jeśli jakoś udałoby mi się opanować kody aktywności i wykorzystać je do zapamiętania kart, sekwencja ruchów byłaby łatwiejsza do zapamiętania niż same karty. Dość szybko zorientowałem się, że ten system jest mało praktyczny. Dlatego w kolejnej próbie zacząłem się zastanawiać nad alternatywnym rozwiązaniem — formułą matematyczną. Jeśli dwie pierwsze karty to czwórka i ósemka, mógłbym pomnożyć je i uzyskać liczbę 32. Ale jak teraz zapamiętać 32? I jak zakodować kolor tych kart? Żaden z tych systemów nie odpowiadał moim potrzebom.


    Zrozumienie, że techniki wykorzystujące części ciała i matematykę tylko odwracają moją uwagę od najważniejszych zagadnień, nie zajęło mi wiele czasu. Skierowałem swoje kroki do biblioteki, żeby sprawdzić, czy rozwiązania tajemnicy nie uda się znaleźć w jakiejś książce, ale w tamtych czasach nie było żadnych książek traktujących o treningu pamięci i nie można było zajrzeć do internetu, ponieważ sieć globalna o takim charakterze, jaki znamy dziś, jeszcze nie istniała. Jedynym sposobem znalezienia rozwiązania mojego problemu była metoda prób i błędów.


    Chociaż logika i umiejętność liczenia musiały odgrywać jakąś rolę (chociaż nie wiedziałem jeszcze do końca jaką), szybko zorientowałem się, że kluczem do sukcesu w dziedzinie pamięci jest wyobraźnia i kreatywność. Słyszałem już wcześniej, że łatwiej zapamiętywać informacje, tworząc na ich podstawie jakąś historyjkę, dlatego zająłem się poszukiwaniem praktycznego zastosowania dla tego pomysłu.

    


    
      W moim umyśle: uwolnić wyobraźnię


      Kiedy zacząłem szukać rozwiązania tajemnicy Creightona Carvello i podjąłem wysiłek dorównania mu, rozpocząłem etap prawdziwej eksploracji mojego mózgu. Zaczynałem dostrzegać, jak dziwne i wspaniałe mechanizmy kryją się w jego wnętrzu. Zauważyłem też zmiany wpływające na poprawę mojej kreatywności. Im dłużej pracowałem ze swoją pamięcią, tym więcej pomysłów i skojarzeń wpadało mi do głowy — z różnych kierunków. U podstaw tego systemu (którego nauczysz się dzięki wiedzy zawartej w następnych rozdziałach) leżał proces przekształcania kart w mentalne obrazy. Na początku zamiana ta odbywała się wolno i z trudnościami, jednak po jakimś czasie w mojej głowie automatycznie i niemal natychmiast pojawiał się natłok kolorowych myśli i obrazów. Wkrótce stosowałem tę samą technikę do zapamiętywania gigantycznych sekwencji liczb, długich list słów, setek cyfr w kodzie dwójkowym, kombinacji imion, nazwisk i twarzy, numerów telefonicznych, faktów i różnych danych liczbowych, poezji oraz wielu innych informacji. Sądzę, że stanie się "mistrzem pamięci" — mnemonistą — odblokowało moją kreatywność. Tę samą kreatywność, która przez długie lata była tłamszona słowami o potrzebie zachowania spokoju i koncentracji na szkolnych obowiązkach. Nagle mój umysł wyrwał się na wolność!

    

    


    Minuty zamieniały się w godziny, a te łączyły się w dni. Zajmowałem się "rozpoznawaniem" postaci i obiektów przedstawianych na kartach (patrz str. 51), dzięki czemu ostatecznie byłem w stanie bezbłędnie zapamiętywać mniej więcej kilkanaście kart. Korzystałem przy tym z kodów dla kart, tworząc wątki dla każdej sekwencji. I to wydawało się działać. Uznałem, że był to mały, ale znaczący postęp. Z pewnością zapewnił mi on wystarczającą zachętę do kontynuowania prób, aby któregoś dnia móc powtórzyć wyczyn Creightona Carvello.


    Gdy opanowałem już podstawy autorskiej techniki pamięciowej, zapamiętanie pełnej talii było już tylko kwestią dni. Przy użyciu kombinacji wątku i lokalizacji (lub miejsca; więcej o tym w dalszej części książki) udało mi się wreszcie zapamiętać kombinację 52 kart i odtworzyć ją bez błędu! Nawet dziś, gdy wracam myślami do tamtej chwili, czuję dokładnie te same emocje. To nie było dla mnie zwykłe osiągnięcie. Ta chwila była czymś, co dało mi wielką siłę. Nigdy wcześniej się tak nie czułem! Byłem wręcz oszołomiony swoim sukcesem i z pewnością nie miałem zamiaru na nim poprzestać. W stosunkowo krótkim czasie, dzięki ciekawości, wytrwałości, metodzie prób i błędów oraz czystej determinacji, wykorzystałem moją metodę do zapamiętania nie jednej, lecz kilku talii kart — w odpowiedniej kolejności i po jednym odkryciu. W międzyczasie rozpocząłem mentalną podróż, której celem była metamorfoza moich umiejętności zapamiętywania. Wierzę, że tych kilka kroków stało się katalizatorem całego ciągu zdarzeń, które doprowadziły do zmian licznych funkcji mojego mózgu — poczynając od kreatywności.

    


    
      [1] Creighton Carvello (ur. 14.11.1944 – zm. 18.11.2008) — brytyjski mnemonista urodzony w Indiach. Znany zwłaszcza z fenomenalnej pamięci do danych sportowych, często zapraszany do programów telewizyjnych i radiowych, gdzie popisywał się wiedzą dotyczącą składów drużyn, piłkarzy, wyników, a nawet sędziów Pucharu Anglii — przyp. tłum.

    

  


  
    Rozdział 3.
 Pamięć i kreatywność


    Być może stwierdzenie, że moje doświadczenia z pamięcią doprowadziły do zmian w mózgu, może się wydawać dość dramatyczne, ale pamięć jest tak mocno powiązana z kreatywnością (od której z kolei zależy wiele aspektów działania mózgu), iż wkrótce sam przyznasz, że nie przesadzam. Co najważniejsze, trening pamięci stale bazuje na zasobach wyobraźni. Nawet podczas moich najwcześniejszych "przygód z pamięcią", gdy próbowałem kopiować dokonania wielkiego Creightona Carvello, zauważyłem, że zapamiętanie ciągu niepowiązanych danych, takich jak sekwencje kart, wymaga przede wszystkim przekodowania ich na obrazy. Dzięki temu kawałki niepołączonych ze sobą informacji w jakiś sposób stają się danymi powiązanymi. Teraz już wiem, że proces wykorzystywania wyobraźni ma ścisły związek z całym szeregiem funkcji mózgu, w tym z logiką i świadomością przestrzeni.


    Niektórzy ludzie martwią się, że nie posiadają wystarczająco mocno rozbudowanej wyobraźni i dlatego trening pamięci w ich przypadku wydaje się niemożliwy. Jeśli należysz do tej grupy osób, jak najszybciej zapomnij o takim podejściu! Czy nie zdarza Ci się, że siedzisz w pracy przy biurku i wyobrażasz sobie (ze wszystkimi szczegółami) jakieś egzotyczne (lub, jeśli jesteś zestresowany, spokojne) miejsce? Jeśli pozwolisz czasowi swobodnie płynąć, może się nagle okazać, że stworzyłeś świat alternatywny — ze wszystkimi szczegółami! Wierzę, że wszyscy posiadamy niesamowitą wyobraźnię. Problem polega na tym, że często uczy się nas, aby ją tłamsić (cóż, czasami nie mamy innego wyjścia). Chciałbym Cię jednak zapewnić, że nigdy nie jest za późno, aby uwolnić wyobraźnię.


    Sam wiem o tym doskonale. Pamiętasz, jak mówiłem Ci, że gdy byłem dzieckiem, często krytykowano mnie za śnienie na jawie? Moi nauczyciele robili, co tylko mogli, aby ograniczyć moje fantazje. Teraz jednak nauczyłem się doceniać fakt, że tendencja do uciekania w świat wyobraźni we wczesnych latach szkolnych była jedynie pokazem mocy kreatywnego myślenia. Owszem, moje sny na jawie były dość dziwne i zabawne, jednak myślę, że były one dla mojego mózgu sposobem pokazania nieograniczonego, swobodnego potencjału kreatywności — potencjału, dzięki któremu (jestem tego pewien) mogę osiągać tak świetne wyniki podczas zawodów. Ten potencjał drzemie w każdym z nas. Musimy tylko nauczyć się go uwalniać lub (jak w moim przypadku) przypomnieć sobie, jak kiedyś to robiliśmy.


    Posługiwanie się wyobraźnią jest bez wątpienia zajęciem, które przychodzi mi naturalnie — obecnie nawet szybciej i przy mniejszym wysiłku niż kiedykolwiek wcześniej. Jeśli jednak uważasz, że wykorzystywanie wyobraźni jest dla Ciebie działaniem obcym i wymuszonym, jestem pewien, że praktyczne ćwiczenia oraz porady i wskazówki, jakie znajdziesz na kartach tej książki, pozwolą Ci wykorzystać naturalne zdolności (na wiele sposobów!). Im częściej będziesz się posługiwać wyobraźnią zgodnie z moimi instrukcjami, tym łatwiej przyjdzie Ci twórcze myślenie — tworzenie obrazów, idei i myśli — we wszystkich dziedzinach życia. Ponadto, kiedy Twoja wyobraźnia stanie się żywsza, podobne zmiany będą zachodzić w całym mózgu — a więc także pamięć stanie się sprawniejsza. Przekonasz się, że jesteś w stanie myśleć szybciej i składniej, niezależnie czy chodzi o decydowanie o tym, co dziś na siebie założysz, jak zapamiętać talię kart, czy jak zawrzeć korzystną transakcję sprzedaży. Wszystko, czego się od Ciebie wymaga, sprowadza się do umożliwienia temu "marzycielowi" uwolnienia się z kajdan i wzięcia udziału w grze.

    


    
      W moim umyśle: narodziny marzyciela?


      Ta opowieść jest opisem zdarzenia, do którego doszło 24 kwietnia 1958 roku na pewnej stacji kolejowej. Młoda matka wybrała się z dziećmi w odwiedziny do ciotki mieszkającej na południowym wybrzeżu Anglii i czekała właśnie na pociąg do domu, zatrzymujący się w miejscowości St Leonards-on-Sea. Pomyślała sobie, że warto byłoby kupić jakąś gazetę, która pozwoliłaby jakoś zabić czas. Opiekę nad wózkiem, w którym znajdował 
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